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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Srzodę dnia 6 Listopada v. s. 1829 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t - P e t e r s b u r g  d n i a  2 8  p a ź d z i e r n i k a .

(Journal de St.  Pbtersbourg.)
P r ? e z  ro z k a z  d z i e n n y  p o d  d .  25  t .  m .  C esa rz  

J egomość r a c i $ ł  m i a n o »  a d :  J e n e r a t - l  o r u o z n . k .  ,
^eeo sie. po armii i Senatora, A m a lm n a  3go, 

Gubernatorem wojennym kijowskim, na m.eysce 
zmarłego Je.nerał-Poruczmk. Z ę tu ch m a ;  Jene- 
rał-Mafnra, Czuykiewicza , ze sztabu jeneralnego, 
naczelnikiem głównego sztabu oddztelnego korpu-

6U k a ^ â ‘PcS 0leU m l)  S e g e r ,  z a r z ą d z a j ą c y  k a n t o 
r e m  D w o r u  J .  C . W .  W i e l k i e g o K i w e i a  M icha., 
ь а  i H a r d e r , r n a i ly k  z w y c z a y o y  N .  C e s a r z a  J e 
j m o ś ć , m i a n o w a n i  r i e o . y  i s ty m i  r a d c a m ,  s t a n u .

-  C esarz J egomość r a c z y ł  m i a n o w a ć  k a w a 
l e r a m i  o r d e r u  ' . J e r z e g o  5 c i e y  k la s s y :  J e n e r a ł - M a 
j o r ó w ,  Murawj&wa 2-0, d o w o d z c e  i s z e y  b r y g a d y  
5c ie v  d y w iz y i .  h u z a r ó w ;  Sieoersa 4g o  , d o w o d z c ę  
2 „ ie v  b r y g a d y  b u h s k i e y  d y w i z y i  u ł a n ó w ;  i W a ch - 
tŹna i g o ,N a c z e l n i k a  g ł ó w n e g o  s z t a b u  6 g o  k o r p u 

su  p i e i - b m y . ^  k o l l e g i a , ny} W ielhorski, s z a m b e -

lan  J ego C e s a r s k ie y  M o ś ć , ,  k t ó r y  b y ł  c z ł o n k i e m  
k o m i t e t u  d y r e k c y i  t e a t r ó w  s a n k t p e t e r s b u r s k . c h ,  
p o  jeg o  z a m k n i ę c i u ,  p r z e z n a c z o n y  z o s t a ł  d o  k o l l e -  
g iu m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  , . .  •

_  Dowiadujemy s ię  z listów świeżo otrzy
manych z główne У kwatery przed Adryanopolem ,
i ,  t e m  j u , " o t r z y m a n o  r a t y f i k a c y ą  o s t a tn i e g o  t r a k 
ta tu  p o k o ju  p r z e z  S u ł t a n a .  J a k  t y l k o  b ę d z i e m y  
u w i a d o m i e n i ,  iż z o s ta ła  o n a  z a m i e n i o n ą  n a  r a t y -  
f . k a c Y ł  J .  G. M . ,  k t ó r a  t e r a z  t a m  p r z y y s d z  p o 
w i n n a b y ł a ,  s p i e s z n ie  s t a r a ć  s ię  b ę d z i e m y  u d z i e 
l i ć  c z y t e l n i k o m  n a s z y m  t e n  t r a k t a t ,  k t o r e g o  0 -  
g tn szen ie ,  p o d ł u g  z a c h o w y w a n e g o  z w y c z a j u ,  m e  
m ,iże n a s t ę p o w a ć  in a c z e y ,  t y l k o  p o  z a m i a n i e  r a -  
tvfl keCYY*
* —.P rzyby li  do tnteyezey stolicy: dnia 21 pa

ździernika, z Moskwy, uwolniony ze służby rze- 
czy w is  ty radca stanu, Dernidowydma 26, zostają
cy w ministeryum wojenuem, Jenerał-Major Iw a 
now 2 sr, dnia 2З października, z W arszaw y, woysk 
polskich Jenerał dywizyi, Hrabia Grabowski) z 
Nowey-Ładogi liczący się w artylleryi Jenerał- 
Major M erlin iszy , dnia 24, z M oskwy, uwolnio
ny ze służby rzeczywisty radca etanu , W ołków. 
Wyjechali: dnia 21 października, do M oskwy, od- 
sU ny Jenerał-Major Gerard) dmr 22, do roż
nych «/uberniy, zostający przy ministeryum spraw 
wewnętrznych, do oddzielnych poruczen, rzeczy
wisty radca sianu Szłykow) dnia 2Э, do Tuty, ta
meczny gubernator cywilny, rzeczywisty radca
stanu, von Treyblut. (R • L )  je

_ _  O t r z y m a n o  t u  z A n g i n  l i s t  s z t y c h a r z a ,  
P .  W r i g h t  z u w i a d o m i e n i e m , że  jeg o  p r z y 
j c i e !  i k r e w n y ,  m a l a r z  J ego C e s a r s k ie y  M ości, 
Lzon Dow , u m a r ł  w  Londynie  d n i a  3 p a ź d z i e r 
n ika .  M a l o w a n e  p r z e z e ń  p o r t r e t y  N a y ja sn ie y sz b y  
F amilii i g a l e r y a  w o y s k o w a  w  e r m i t a ż u  p o z o s t a 
ną  w  R o s s y i  w i e k o p o m n e m t  z a b y t k a m i  w i e l k i e g o  
t a l e n tu ,  p r a c o w i t o ś c i  i  s z t u k i  P .  Dowa, k t ó r y  s w y m  
n ęź le m  c z a r o d z i e y s k i m  o ż y w i ł  m y s i  w i e l k ą  L e s a - 
R7.A A t.f.xa n  11 r а I .  l i n i e  P .  Dc,« a  ze  c z c ą  z o s t a 
nie z a c h u w a n e m  W r o c z n i k a c h  k u n s z t ó w  k r a j o -  
wveh, p o d o b n i e ,  ja k  i m io n a  Falkoneta, H r a b i e g o  
Ha.trelli i  i n n y c h  s z a n o w n y c h  c u d z o z i e m c ó w ,  k t o -  
i z y  s w e  t a l e n t a  p o ś w i ę c i l i  d l a  R o s s y i .  • J r . j

C a  r y c y n .
Dnia 24 przeszłego września, o godzinie 5,

po południu, pruski rzeczywisty radca tayny, ba
ron Humboldt, przejeżdżał przez miasto Carycyn  
do Astrachania. Ten znamienity uczony wędro
wnik oglądał w Carycynie  budowle, był w dom- 
ku> gdzie jest chowana czapeczka i laska wiązo
wa P i o t r a  W.» którym się przypatrywał zeszcze- 
gólnieyszą uwagą. (G. S. P.)

Bukarest dnia  7 października.
D. 5 t. m. o godzinie 6tey zrana , uczuliśmy 

tu mocne wstrząśnienie ziemi, nad 2 sekundy nie- 
trwające, k tóre , chociaż dosyć mocno wstrzęeło 
domy, żadnego jednak obalenia nigdzie nie zrzą
dziło. (G. S . P .)

Odessa dnia października.
Dnia 16 tego miesiąca przybył do Odessy 

z St. Petersburga Rossyyski sprawujący interes- 
sa przy Porcie Ottomańskiey, P. R. R. S. Buteniew, 
a 2lgo dnia wsiadł na okręt kupiecki i popły
nął do Burgasu, dla udania ztąmtąd lądem do 
Konstantynopola przez Adryanopol. Tuż za nim 
w tych dniach udają się prosto do stolicy Otto
mańskiey, pozostali tutay urzędnicy tey tnissyi.

( / .  d?Od.)

' Ł u c k .
Dnia 4 czerwca r. b. ukończyła dni swoje, 

W JPanna Józefa Polanowska, starościanka estrska, 
matka sierot i opiekunka ubogich, same pierwsza 
założycielka instytutu sierot i domu schronienia 
dla ubogich płci obojey» tudzież pensyi panien 
w Łucku na Wołyniu. Zrodzona z majętnych ro 
dziców w łuckim powiecie, we wsi Łyszczu, roku 
1766, odebrała od Boga piękne przymioty duszy 
i serca, które pod okiem rodziców udoskonaliła, 
a wrodzoney czułości dając naypięknieyszy k ieru 
nek, zasłużyła sobie na wdzięczność u ludzi i na 
mieysce w świątyni pamięci. W  roku 1792, życia 
swego 26, ułożyła zamiar poświęcenia się usłudze 
bliźnich w domu sierot miłosierdzia w W arsza
wie, i już wyjechała była z rodzicielskiego domu, 
lecz vv podtóży zwrócona wieścią krajowych za- 
mięszek, osiadła w Łucku, i tu zaczęła wykony
wać szlachetne poświęcenie się. Mając od Kapitu
ły  Łuckiey pozwolony dla siebie i dla chorych 
dom w starych katedralnych murach, i powodu
jąc się uwagami, jakie jey podawały niektóre du
chowne osoby, a mianowicie, idąc za mądrą radą 
Biskupa Suf agana,Officyała Łuckiego,J W .JX.Pod- 
horodeńskiego, Kawał. Ordr. zaczęła z ulic i o- 
kolic miasta zbierać łazarzów, w ostatniey nędzy 
zostających, dla których na żywność i na inne po
trzeby za jey prośbą dostarczali kosztow, naprzód 
właśni jey rodzice, a potym inne domy, następnie 
przyłożyły się liczne ofiary i składki dobrowolne 
na tak pożyteczny instytut. Gdy wkrótce Panna 
Starościanka zaczęła się trudnić wychowaniem 
dziewcząt osieroconych, dobry skutek jey pracy 
był powodem, że rodzice majętni, córki swoje do 
niey na naukę oddawać zaczęli, ona zas dla tey 
przyczyny chwyciła się tego pracowitego obowiąz
ku, aby z kosztow dawanych od majętnych ro
dziców, część oszczędzoną dla ubogich otrzymała. 
Przyległa pensyi Szkoła powiatowa łucka dawa
ła łatwość dostania, tak do języków, jako też do 
innych przedmiotów nauczycielów, którzy bez
płatnie ofiarowali swą pracę równie dawniey,



jako i tera*. Usługę duchowna dla chorych podej
mowali i podeymują Xięża z Kollegium Katedral
nego, Doktor Powiatowy JP. Mark miler chorych 
bezpłatnie leczy. Kupione domy w mieście i za 
miastem rozszerzyły to gniazdo Łuckiey dobro
czynności. Oddawna ilość osób umieszczonych, juz 
to na pensyi) juz w domu mężczyzn i niewiast 
chorych, w domu nakoniec osobnym zarażonych, 
liczbę sto przechodziła; w tym roku życia Józe
fy Polanowskiey naywyzey się ta liczba posunę
ła: samych bowiem panienek uczących się 
było 26, sierot 42, chorych płci żeńskiey 16, mę- 
skiey 8, zarażonych 10, do tych dodawszy osoby 
płatne do różney usług:, i osoby z przyczyny od
miany losu mające wsparcie w tern źrzódle do
broczynności, wszystkich osób liczba dochodziła 
i 48. Te wszystkie opuszczone sieroty za wczesny 
zgon tey dobrey niewiasty opłakiwały; opłakiwa
ła ją równie cała Publiczność Łucka: bo wiedzia
ła , że za jey sprawą usunięto z jey oczu, już od 
lat blisko 4o, ten okropny widok, aby nędzarz 0- 
puszczony na ulicy miasta lub pod wieyskim p ło
tem umierał. Szacunek publiczny, jaki sobie ta 
niewiasta zjednała za życia, okazał się na jey po
grzebie. Zaszczytem było należeć do oddania 0- 
statniey posługi tey Pani: ztąd urzędnicy i wszel
kiego stanu ludzie przynieśli wszelką pomoc do 
jey pogrzebu, ztąd Duchowieństwo Łuckie, świe
ckie i zakonne, bez iadney nagrody jey pogrzeb 
świetnie odprawiło. Przyymeiwał ciało do K o
ścioła J W .  Biskup K.oadjutor Łucki i Żytomier
ski, Kawaler Piwnicki. Gdy się skończyło śpie
wanie, W JX . Kanonik Sylwestrowicz, S. T. D., 
wytłumaczył po prostu powody żalu publiczne
go i wycisnął obfite łzy zgromadzonemu ludowi, 
bo uczucia wszystkich odpowiadały temó, co mó
wił; na drugi dzień po licznych wigiliach i ofia
rach zakonnych kapłanów i kleru katedralnego od
śpiewanych, W JX . Marcin Krzyżanowski, P ra
ła t  Schol. Kated. Łucki, miał mszą wielką rekwiai- 
n ą ,  po którey X . Kajetan Omieemski Piofesaor 
Seminaryum Łuckiego, z texhi Pisma ś. „Rękę 
swoję otworzyła ubogiemu, a dłonie swe ku nie
dostatecznemu s'ciągnęła.“ gorliwie opowiedział jey 
dzieła dobroczynne i zagrzewał lud do ich naśla
dowania. Po kazaniu J W .  Biskup Podhorodeń- 
ski odprawił kondukt, a przy wyprowadzeniu cia
ła z Kościoła, W J P .  Dyonizy Jakutowic-Zt Nau
czyciel Fizyki Szkoły Powiatowey, poświęca
jący swe prace w  instytucie» oddał należną 
cześć jey cnocie dobroczynney, i w imieniu tegoż 
instytutu złożył tkliwe pożegnanie. Przy wsta
wieniu ciała do grobu, X. Józet Warchowski, W i-  
karyusz Katedralny Łucki wymownie dobroczyn
ność zmarłey wyświecił i  okazał, że same tylko 
cnoty, a szczególniey poświęcenie się dla cierpią
cych ludzi, zasługują na wieczną chwałę 11 Boga 
i  ludzi. Były jeszcze i takie osoby, które uwień
czyły grób ś. p. Starośeianki naymilszą dla jey 
duszy ofiarą, już to dając jałmużnę ubogim, już 
to przyczyniając się do składki na powiększenie 
przez nię zostawionego funduszu. J W .  Urbanowska 
Półkownikowa W .  P. i Kaszowska Marszałków- 
tia ofiarowały się na Kwestarki. Sżkeła Powiato
wa Łucka składkę także uczyniła. Nie jest tu 
mieysce wyszczególniać fundusze, stanowiące do
chód chorych i sierot domu Łuckiego, zwiększo
ne i zabezpieczone jey staraniem; może się o tern 
publiczność zkądinąd zawiadomić; dosyć tu  po
wiedzieć, ie  3o,ooo ził. poi. własnego jey posagu 
jest pierwiastkowśm nadaniem i częścią funduszu 
tego domu miłosierdzia. Posiadała ś. p. Polanow- 
ska przymioty właśnie takie, jakie potrzebne by
ły dla osoby poświęęającey się w tym zawodzie. 
Obok powagi i rostropności, których wymagał po
rządek towarzystwa, złożonego z tylu osob różnią, 
cych się stanem, wiekiem* usposobieniem, samym 
nawet stopniem i gatunkiem cierpienia, posiada
ła  uprzeyaiość i łagodność czułey matki, a ten 
przymiot, połączony z pierwszym, był zdolnym 
całemu domowi dać charakter jedoey familii nay- 
igodnieyszey. Pomimo nauki, wyższey nad pospo
litą, bo osoby wyższego oświecenia znaydowały

słodycz w jey oboawahin, i  francuskim językiem 
rozmawiała potoczcie na pensy* nie, umiała prze
mawiać do prostoty, uspakajać częstokroć jey nie- 
rozgarnione skargi. Jakoż niewidać było między 
osobami, pod jey okiem będącemi, nie na wMci, nie- 
słychać uzaień i kłótni wrzaskliwych. Cichość i 
wzajemne uleganie było powszethuie aż do zadzi
wienia zaprowadzone. Umierając poleciła swóy za- 
k ładów  opiekę J W .  Metropolicie Archibiskupo- 
XV1V ^W alerow i Cfeciszewskiemu, mieszkającemu 
w Łucku, 1 bezpośredniemu zawiadywaniu Prze- 
swietney Kapituły Łuckiey. Tak więc ten Insty
tut dla ubogich i chorych, przez nię założony, 
będzie na zawsze przytułkiem dla nieszczęśliwych 
a wieczną jey dobroczynności pamiątką.

K r ó l e s t w o  P o l s k i  b .

W arszaw a dniti jo listopada.
XiąŻę Michał Radziw iłł, Senator Wojewo

da, przybył da W arszaw y . (Kur. W ar.)
Od kilku czasów przedsięwzięto и nas wsżną 

pracę literacką, to jest tłumaczenie sb  wnego dzie
ła. Corwersations Lexicon) z przydaniem oryginal
nych artykułów o rzeczach polskich. Ogroafdzie- 
ła^długiego wymaga czasu: słychać więc, iż ono w y
chodzić będzie niejako peryodycznie po kilka a r
kuszy na miesiąc, przez co stanie się łatwieyszem 
do nabycia. Osoby światłe, zaymujące się tą.pra- 
cą zasługują, na istoti . wdzięczność todekówąsprzy» 
jająeych literaturze. (Gaz. W ar.)

(z K ury era Warszawskiego).
Nie dawno przy ulicy Królewskiey założono 

Drukarnią Stereotypów , na wzór angielski,dla dru
kowania celnieyszych dzieł polskich. Już bliskie- 
mi są ukończenia pisma F r. Karpińskie.go, które 
wyydą w jednym tomie in 8 majori ца pa
pierze berlińskim , za cenę bardzo umiarkowana. 
Zawierać w sobie będą wszystkie dzieła tego p i
sarz*, objęte we 4ch tomach edycyi da w ney Ото* 
cjiows kiego i wrocławskiey Korna. Prócz tego tłu
maczenie Psalmów Dawida, odbiłem będzie osobno 
w małym formacie. Zsłożenie takiey drukarni, ja
ko pierwszey xv podobnym rodzaju, wainem jest 
dla kraju naszego i narodowego xięgarstxva.

— Obok tłumaczeń romansów znacznieyszych au
torów zagranicznych, me zaniedbują u nas pissć 
romansów oryginalnych, czerpanych z dziejów pol
skich. Z początkiem następnego roku wyydą na wi- 
dok publiczny drukujące się w tym rodzaju pi. 
sma : Szamotulski przez autora Władysława Ło
kietka. W ła d y  sław H erm an i dwór jego  przez N. 
K. we 5uh tomach. D way Srteniuwici, roman.8 z 
czasów Władysława Łokietka przez Konstantego 
Gaszyńskiego we 3ch tomach. Ciągle usiłowania 
autorów, rozwijających dzieje narodowe, pod zay- 
mującą formą romansu, nie mogą być obojętnemi 
dla ziomków.

N i d e r l a n d y .
В гихвііа  d n ia ło  października ,

(Jouroal de St.  Petersbourg).
Nowa gazeta ar,twerp»ka , P ilo te , do

nosi, £e ministrowie: M aanen  i Gabbelsehroy^bę
dą przeznaczeni na ministrów: pierwszy do Kon
stantynopola , na mieysce P. de Zuylen , a drugi 
do R zym u , na mieysce Hrabiego de Ce/les.

— Podług wiadomości z Hollaodyi, pod da- 
tą pierwszych dni miesiąca marca, uwięzienie 
wielkiego kapłana , K iaja  JMLodja, nie sprawiło 
skutku, jakiego się spodziewano, i Diepo JSegoro 
jest teraz czyonieyszym, aniżeli kiedy. Terryto- 
ryum, zostające w zaburzeniu, rozciąga się około 
100 mil angielskich. Bieęa pogłoska, ii  zaraz, po 
uśmierzeniu buntu, P. Falek  będzie wysłany na 
Jaxvę, dla zarządzania krajowcami, z pfcjSYrodzę- 
nia łagodnymi, izby przez 10 zapobiedz weaelkie- 
mu na przyszłość buntowi.

— W e śrzodę , podniesienie się morza było 
nad z wycia у wysokie. W Ostendzie woda sta
nęła g4ma calami wyżey nad znak zwyczayny.
W  Sluys murowane prayrzecza były zalane. VVia-



domośoi od mor^a są niepomyślne: wielka liczba
okręloiv została na brzeg wyrzucony,

H aga, dnia 22 września.
(2 teyźe gazety).

Dnia 19 t. m., posiedzenie zwyczayna Stanów 
Jeneralnych zostało ze zwykły uroczystością zaga- 
jone przez Króla.

Nayjaśnieyszy Pan, siedząc na Tronie , przy 
którym, po prawey stronie, znaydował się Xią£e 
O ran i i, miał następującą mowę;

„Szlachetm>Przezacni Panowie! Szczęśliwy je
stem, iz snów u się zn^yduję pośród grona reprezen
tantów narodu Belgickiego, któizy w różnych pro- 
wincyach, zwiedzanych przeze mnie po ostatniem 
posiedzeniu , dali mi niewątpliwe dowody przy
wiązania i ugruntowali mię w lem przekonamy, 
iz naród przejęty jest ku mnie temi Miłości i ufno
ści uczuciami, które nader drogo ceni moje ser
ce, i do których daje mi prawo stateczna oń tro
skliwość moja.

„Dzięki Boskiey Opatrzności! Troskliwość ta 
віе była niepożyteczną i otrzymała swoję na
grodę.

„Od kilku lat, nie mogłem sam przez się zu
pełnie poznać stanu większey części królestwa. 
Dopierom się niedawno przekonał o wyraźnym 
postępie wftHu odnóg przemysłu i o wzroście po
myślności, która jest skutkiem tamtego. Ziąd więc 
nabyłem pewnego przekonania, że środki, przed
sięwzięte ku ożywieniu wszystkich źródeł dobra 
publicznego, zostały naypoaądańszym uwieńczone 
skutkiem, i mogę się spodziewać, że, pośród dal
szego cieszenia się pokojem, Niderlandy uyrzą co
raz więcey wzrastającemu i swoję pomyślność i 
szczęście swych mieszkańców.

„Bo ostatniem WPanów posiedzeniu, uczy
niłem postanowienie, które przedstawia mi nader 
przyjemną przyszłość , i imam nadzieję , iż na 
nie się zgodzą wasze szlachetne władze. Przed
miotem jego jest zamiar zaślubienia mey nayuko- 
chańszey córki z Xiążęciem Albertem , naymłód- 
szym synem Króla Pruskiego. Mogę z pewnością 
wierzyć, że ten związek ustali szczęście mojey je
dynaczki , wzmacniając węzły pokrewieństwa i 
przyjaźni, które, od niepamiętnych czasów, jedno? 
czą dwa nasze domy.

„ Szlachetni, Przezacni Panowie! miłą dla 
mnie jest rzeczą , i i ,  przy zagajeniu tego posie
dzenia, mogę W РапоѵѴ zapewnić, że Niderlandy 
nie przestają utrzymywać ze wszystkiemi mocar
stwami stosunków pokoju, przyjaźni i porozumie
nia dobrego.

„Mam pewną nadzieję, iż środki, przedsię
wzięte przez administracyą w naszych posiadło - 
ściich YYschodnio-iutlyyskich, położą szczęśliwy 
koniec zaburzeniom, które tam jeszcze trwają. 
Niczego nie zaniedbano w rodzimiey oyczyznie ku 
wsparciu tych środków i гареѵѵпівпіи dla zwierz
chności niderlandzkiey w tych krainach władzy, 
która natchnie nas tym większą ufnością > iż bę< 
dzie piailowaaą przez ludzi, których zuane są już 
talenta i doświadczenie.

„Podczas tego posiedzenia, podam W  Panom 
różo» do prawa projekta. Na czele ich mieszczą 
eię projekta do ogólnego budżetu, podzielone
go u a dwie części , i projekta tyczące się 
środkow i sposobow; po nich nastąpią inna, wzglę
dem urządzenia sposobu wybierania niektórych 
podatków.

„W ypadek narad W  Panów względem szcze
gólnego budżetu królestwa, przedstawionego szla
chetnym W  Panów władzom , przed rokiem po- 
przedzającym nowy okres dziesięcioletni, wyma
ga nowych przełożeń około tak ważnego przed
miotu. Powszechna w tey rzeczy zgoda nasza «ta
nie się łatwieyszą przez to głębokie , jakiegośeie 
nabyli W Panowie na ostatniem posiedzeniu, po
znanie stanu finansowego i interessow Królestwa. 
Szlachetne W  Panów władze wdzięczne będą 11- 
siłowaniom, które, jf.fc mogły, zmierzały feu za- 
dosyć-uczynieniu oświadczonym wtedy życzeniom. 
ĆW głębi duszy mojey jestem przekonany, iż pod

tym względem uczyniwszy wszystko, co tylko do
zwala interes publiczny, mogę mieć nadzieję znale
zienia takoż , przy spólney pomocy Stanów Jene- 
ralnych , sposobow ku utwierdzeniu , w sprawie 
oyczyzny, tey istotney części naszych ustaw, nim 
jeszcze upłynie okres dziesięcioletni, tudzież feu 
ustaleniu życzenia prawa fundamentalnego.

. ,Kodex processu kryminalnego, starannie 
przeyrzany, nu skutek postrzeżeń , wyłożonych 
w czasie ostatniego W  Pa nów posiedzenia, i środ
ki prawodawcze, które powinny jeszcze poprze
dzić organizscyą sądowniczą, zostaną także przed
stawione szlachetnym W Panów  władzom. Mogę 
więc powtórzyć W Panom zapewnienie, iz wpro
wadzenie nowego prawodawstwa będzie zależało 
jedynie od skutku narad W Panów względem tey 
rzeczy.

„Prawo względem oświecenia publicznego zostanie 
takoż podanem do roztrząśnienia przez szlachetne 
W Panów  władze, ażeby, za wspólną naszą zgodą, 
nadać więcey stałości zasadom liberalnym, które 
mają kierować tym ważnym artykułem.

„Jeżeli inne takoż inleressa powinny być 
na nmieyszem posiedzeniu urządzone przez p ra 
wne rozporządzenia, ażeby przez to utwierdzić 
dobro publiczne i swobody naszych spółobywa- 
teli, spodziewam się tedy, Szlachetni , Przezacni 
Panowie, iż w tey rzeczy mogę poledz na szcze
rości pomocy W P P .  zgromadzenia. Co do mnie, 
mogą poddani moi być przekonanymi, że , przy
chylny i wierny godłu mych przodków, wszyst
kie sposoby, które Boska Opatrzność mi powie
rzyła, będę statecznie używał do utrzymania i u- 
twierdzeuia towarzyskiego porządku.

F  B A N C Y A*
Paryii dnia 25 października*

(z Gazety W'ara za we ki ey.)
Dziś przed południem, Wielki Xiąlę dzie

dziczny Meklembursko-Szweryński z dostoyną mał
żonką swoją’, odwiedził Króla Jmci, oraz Xiążę- 
cia Delfina  i małżonkę jego. W  półgodziny potetn 
przyjął także Monarcha odwiedziny Xiążęcia Sa- 
sko-Koburskiego Leopolda. Przede mszą ś. Pan 
Jlioes, nowy Poseł Zjednoczonych Stanów Potno- 
cney Ameryki, miał zaszczyt złożenia Królowi 
Jmei listu wie r  ty te In ego na publiczaem posłu
chaniu. P« mszy ś. Posłowie zagraniczni złożyli 
Monarsze i rodzinie jego hołd uszanowania.

Król Jtnć Neapoiitański przybył dnia 21 b. 
m. do Alessandryi. Nazajutrz chciał się udać do 
letniego zamku Króla Sardyńskiego, i^tam trzy 
dni zabaw ić, a polem jechać z Królem Jmcią Sar- 
dyńsiim  do T u ry n u , gdzie go czekają nayświe- 
tnieysze festyny.

W  Szampanii utworzył się także związek 
przeciw płaceniu nieprawnych podatków.

Minister morski zalecił Prefektowi morskie
mu w Talon ie , aby rozkazał wszystkim naczel
nikom biór tameczaey adminUtracyi morskiey i 
kapitanom okrętowym zachowywać w tajemnicy 
wszystkie przesyłane im rozkazy urzędowe, i w tym. 
zamiarze ściśle podwładnych swoich kontrolować, 
oraz wymienić nazwisko każdego z nich, któryby 
miał bliski związek z jakim wydawcą gazety.

D ziennik handlowy donosi z gazet kadyx- 
skich pod dniem 9 b. m. i i  woysko hiszpańskie, 
dowodzone przez Jenerała Barrados  zajęło dnia 
27 sierpnia miasto Vera Gruz i warowny zamek 
St. Jean de TJlloa, oraz że Jenerał Santa Anao+  
oświadczył się za Hiszpanią. Wiadomości te jednak 
potrzebują potwierdzenia.

— D nia 26 —•
W czoray wieczorem Hrabia de Laferronnayśt 

a dziś przede mszą ś. Hrabia Rayneval: mieli pry
watne posłuchanie u Króla Jmci.

Dziś przed południem odprawił się na ró 
wninie Issy  wielki popis gwardyi i pułków li- 
nijowych, które stoją na osadzie w tnleyszey sto
licy i okolicach. Król Jmć przybył w towarzy
stwie Xią<ęcia Delfina. Gdy Monarcha wsiadł 
na konia i odbył przegląd woyska, zaczęły się 
obrjty, Wystawiono naśladowanie bitwy pod ТУ a*

(3)



gram . Król Jtnć polecił Marszalkowi Xift*ęcm 
Tarentu  (Macdonald). aby wszystkim L n e r ło m  

i dowódcom korpusów oświadczył naywybze je
go zadowolenie.

Słychać, iż Admirał de R igny  otrzymał roz
kaz wrócenia do I  rancy i. # . . . .

Niektórzy młodzi adwokaci zawiązali mię
dzy sobą towarzystwo, mające na celu wspierać 
ubogich klientów radą i czynami. Zostaje pod 
kierunkiem kilku adwokatów sądu appelbcyy- 
v e *o. Ogłoszenie lego towarzystwa podpisał Pan 
D eschamps, były notaryusz i kawaler legii ho-
norowey. . . . ,

Gazeta F ra n c ji  wspomina o m alcem  nastą
pić ogłoszeniu po wszech ney amnestyi w Hiszpa
nii z powodu zaślubienia Monarchy. Rozporządze
nie lo można uważać za pewne, lecz > strztzenia, 
które ma obeymow»ć, nie są dotąd^wiadome.

Dziennik handlowy donosi, zvcząc, aby to 
było prawdą, i i  Francy a zawarła traktat z H o y ti , 
inocą którego niepodległość tey wyspy uznaną *o- 
elała, г zastrzeżeniem równych zupełnie korzyści 
h a n d l o w y c h . ________ _

A n g l i a .
L o n d y n  dnia 25 października .

(e Gazety Warszawekiey).
Słychać, iż znaydujący się tu Ajent Don Mi- 

ouela  chce usilnemi przełożeniami skłonić rząd 
nasz do uznania jego Pana za Króla l ortugal- 
skiego. Podobne kroki miały bydź uczynione do 
rządu Austryackiego , i obadwa iYlocarstvya mają 
się w tey mierze porozumieć.

Rozgłoszone przez rozmaite dzienniki nie
pomyślne wiadomości o stanie zdrowia Kroi. Jmc:, 
S do wodo wały D ziennik Dworski do oświadczenia 
dnia 2З b. m., iż wszystkie te wieści są zupełnie
fałszywe. _  . ,

Słychać, iż Xiążę W ellington  nie chce da- 
ley popierać sprawy , rozpoczęty przeciw wy
dawcom dwóch gazet, tchaących nay b iMzjey du
chem stronnictwa Torrysów. Tenże X ążę kazał 
oddawać do skarbu publicznego io2b łu .l .  szterl. 
(4 1,000 zł. poi.), któro pobiera jako Lord Inspek
tor pięciu portow.

Słychać, iż mennica tuteysza jest b rdzo za
trudniona biciem pieniędzy złotych; wczoray spro
wadzono do niey 80,000 funtów złota w sztabach 
І pieniądzach zagranicznych.

Wydane tu przez Pułkownika JEoaris dzieło 
pod napisem : O uskutecznić się mogącem wkro
czeniu do Wschodnich In d yy , za у muje w szystkie 
gazety tuteysze, które w domysłach mmey wię- 
cey uznają potrzebę, aby rząd nasz użył środków 
do zapobieżenia temu wkroczeniu. Pułkownik ten 
rozprawia szczegół niey w dziele swojego, o trzech 
przedmiotach: i) O stanie handlowym i skarbo
wym Anglii , oraz siłach jey do przedsięwzięcia 
woyny ; 2) O planie zajęcia posiadłości naszych 
W  schodnio-ladyyskicb , za wydarzoną sposobno
ścią; 3) O możności pomyślnego uskutecznienia 
tego planu.

— Dnia 26 —-
Poseł Cesarsko-Rossyyski miał długą nara

dę z Hrabią Aberdeen  w wydziale spraw zagra
nicznych.

Dnia 22 b. m. wieczorem nadeszły tu do wy
działu spraw' zagranicznych lifty od Lorda Stu* 
a r t  z P ary % a, przywiezione przez gońca, który 
tamtędy przejeżdżał z A nkony  z listami od Pana 
A dam  do wydziału osad , i od Pana Dawkins z 
Grecyi do wydziału spraw zagranicznych.

Gazeta Goniec doniosła wczora powtórnie, 
iż Xiążę W ellington, bawi ciągle wraz z Panem 
Jfuskisson  w pięknem mieszkaniu wieyskiem Mar-

A U s T В T A.
W iedeń dnia 24 października.

{* G azety Vv A.-stawskiey.) e , .
N. Cesarz Jmć dla zapobieżenia zdrożnosciom 

młodzieży, która, wbrew Cesarskiemu zakazowi, 
bywa od rodziców lub opiekunów posyłana za 
granicę na nauki, rozkazał , aby teyże młodzieży, 
zagraniczne z odbytych nauk świadectwa , me 
mfały w kraju żaduey wagi, i aby ci , którzy 
wspomniane świadectwa przyniósłszy do kraju, 
chcieliby w nim dale у kończyć swe nauki, zaczy
nali się uczyć na nowo z początku , bez żadnego
lat skrócenia. nv. , .

Kapitan okrętu i Pułkownik lYiichsl A ccur- 
ti v. Kónigs/els, znajomy w wypadkach powstania 
Greckiego, otrzymał od N. Cesasza Jmci order 
Żelaznei korony 2giey klassy. _

Zdaje się, iż burze, które d. 8 b. m. tek wie
le szkody narobiły w Tryeście , panowały w tym 
że czasie wzdłuż wszystkich brzegów Włoskie- 
gó półwyspu. Straszliwy wicher w nocy wyiy- 
wał z korzeniami i rozrzuc ił n* ymocnieysze drze
wa w Rwiera-di-Genoa , roznosząc przylem o mi
lę naokoło niedoyrzałe owoce z drzew oliwnych 
i kasztanów.

K rakowska R z e c z p o s p o l it a .
Kraków d. 5 listopada.
(s Gazety Warszawekiey).

Podług opowiadania inoey osoby, która w 
chwili pokazania się wiadomego meteoru na ho
ryzoncie naszym, dnia 2З października, używała 
w towarzystwie innych, przejażdżki około miasta; 
<Ыу się naprzód widzieć trzy kule biało-płomie- 
nisto-niebieskawe , które dopiero w kilkanaście 
sekund zbiwszy się w jednę massę ognistą zn.kly, 
wydawszy z siebie rodzay dym u, który ciągnąc 
się niejaki czas ogonem, podobnież zniknął w po
wietrzu. Co się" tycze opisanego łoskotu, tego 
może turkot pojazdu nie dozwolił usłyszeć. Go 
'większa, od kilku dni biegały tu pogłoski, jako
by w niektórych domach na przedmieściu , do
znano o teyze ch iii pewnego rodzaju wstrzą- 
śaiema, co nie byłoby nic dziwnego : albowiem 
raz , że w tak bliskiem sąsiedztwie naszem w 
Węgrzech trzęoenia ziemi wciąż tu i ówdz.e czuc 
się dają; powtóre, z« tu już doznano raz pod b- 
n^go wypadku, na kilka lat przed rewolucyą 1794 
roku. Osoby dptąd żyjące pamiętają dokładn e 
wszystkie szczegóły tego postrachu. Po wszyst
kich domach o jedney chwili dało się uczuc wstr/ą- 
śnienie na podobieństwo tego, jakie sprawia prze
jazd np. dział i aityllerycznych c ężarow, prze
chodząc drogą brukowaną tuż pod oknami j a 
kiego gmachu, z tą różnicą; że wstrzęsnieme da
leko było mocnieysze, bo nawet niektóre drobia
zgi, jakiemi są filiżanki i t. p. rzeczy brzęcząc 
przewracały się. nie tknięte od nikogo. L począt
ku nic z tego sobie nie robiono, każdy u siebie 
różne terno domniemane dawał przyczyny, sądząc 
że się to tylko jemu samemu przytrafiło. Lecz 
gdy się poźniey jedni z drugimi zszedłszy , ku 
samo wzajemnie sobie opowiadali, zgadzając się 
we wszystkich szczegółach: natenczas trwoga o- 
garnęła umysły , lecz na szczęście była juz za- 
poźną, bo trzęsienie ziemi więcey się uczuc me
dało. , , , • „T

Onegday dnia 1 b. m. znowu koło godziny
siótlmey wieczorem , postrzeżono ogromną kulę 
ognistą w powietrzu, która przebiegła ponad głó
wnym rynkiem miasta w kierunku od połuocy 
ku południowi.

P r u s s T.
JBerlin dnia 3 listopada.

W krótce wybity tu będzie medal na pammt- 
w Adryanopolu  (6r. W .)grabiego M ertford. kę pokoju zawartego
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